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Na drodze de wolnego handlu
Osf-ilni rjard ludowców w Krakowie licowa­

li 2 rezolucyę domagającą się wolnego handlu, 
równocześnie minister aprowizaeyi, o którym 
Bię publicznie mówi ze dojrzał do ustąpienia, 
publikuje swój plan gospodarczy, zbudowany 
też na wolności handlowania, z dziwnym jednak 
ograniczenia^^ M;ano>vioie tą swobodą handlową, 
■będą obdarzone tylko koncesyonowane firmy 
nandlowe. Ograniczenie to oznacza innymi sio 
wy utworzenie monopolu prywatnego, który za­
wsze jest najgroźniejszą postacią dla konsu­
menta, wydanego na lup koncesvonowar,ych 
handlarzy .którzy pozbawieni konkurentów dy- 
kiować będą ceny dowolno.

Cóż Łowieni łatwiejszego, ja t utworzenie tru 
stu^nonópolistiSw którzy .we wspólnym int-r łis 
porozumieją sie z producentami, aby drożyznę ży­
cia utrzymać na odpowiednim, dla nich korzy- 
strryjn poziomie. Monopoliści nie sprowadzą tez 
towaru zadużo, aby tą drogą do spadku cen me 
dopuścić.

Wreszcie wiemy, kogo do pomocy handlo­
wej" powolaty obecne państwowe urzędy zaku­
pu, możemy też z łatwością wyobrazić sobie, 
kto to będzie pierwszym przy rozdawaniu koim 
resyi.

Proponowany przez ministra aprowizaeyi 
pystern. gospodarczy jest czernś daleko corszym, 
rni/eli wszelkie pesymistyczne przewidywania 
przeciwników wolnego handlu ciotad wskazać 
mogły,: dlatego musi się spotsać ze stanowczą 
opozycyą..

Dotychczasowy system częściowych ogra­
niczeń, opartych na kontyngencie nie dopisał, 
l-o .ae był przez nikogo wykonany, wydawanych 
rozporządzeń dosłownie nikt su; nie trzymał, 
począwszy od władz, a na producentach koń­
cząc.

System kontyngentowy nie zapewniał też
.spraw ludhwfcgo podziału bolących do dyspozy­
c ji środków żywności 
ni, lnicy i, len podzia 
wą karykaturę.

Testeśmy zwolennikami bezwzględnego se- 
kw< stru, by tylko ten system gwarantuje u-
jęcie całości prndukcyi może dać jej podział,
on może na sprawiedliwy oh podstawach, oprzeć 
ograniczenie koniumcii, aby z zagranicy nie
trzeba było sprowadzać nadmiernych ilości zbo- 
*-0 i przyczyniać się do dewalaucyi pieniądza 
Bo ktu v, 1 owce zadużo spożywa ten rujnuje pan 
kt*o, jak je rujnuje też 'en,'kto na głód, skazu­
je ló pi acy w y twórczej powołane masy robocze.

Zachodzi jednak poważna obaw?, że rzą­
dzący dz'ś tn-wiot chłopski i wtórujące mu 
fery handlowe przeprowadzą wolny handel w 
ormie dla siebie najdogodniejszej, to też żą­

dania klasy pracującej mus/ą się skoncentrować 
w dążeniu, aby państwo zabezpieczyło apro­
wizację robol rukćw.

Nie możemy dopuścić do tego, aby wyży­
manie robotników spoczęło w ręku przedsię­
biorców, jak tego chce minister aprowizaeyi.

cyi środków żywności aiprz\ (stanie fiaszej admj 
?n podział zmień, ał się w straszli

odbędzie

dziś w niedzielę o g. Ifl-tej przedpołudniem w podwórzu ratusza
j a h u  d e m o n s tra c y jn y  p ro te s t p rz e c iw H o  p r o w o K u ją c y m  K la s ę  p r a c u ją c ą  
— ■ ' lo K a u to m  i  p ró b o m  u łf r o c e n ie  p r a w  K la s y  p t a c u ją c e j  ------- —

Szczegóły wykonania traktatu pono].
WARSZAW A. (cel. wł.) 9. kwietnia. Wrcatniniwter 

Dąb ai pcinfbnmował działaj przedstawicieli prasy o 
'arzeOicgti prac, związanych z trak ta tan ryskim. 'rYak- 
tat różni się nieco od |pr -liminarza. który1 zawarty 
zwdal między rządem potsKim z JfeilffiĄ iv rządca# 
fiOKju i Ikr outy z arugiej strony, podczas gdy trak­
tat rjwarty uostał lakie t rządem Scgs-b3I B. jId- 
neskii],

RozAtem nostąpita pewn' przotożame linii gra­
nicznej. Wedi^g ofaiicaeń RPolska po doi£,czeniu czę. 
sen G Śląska

»bf-jnto(w,»ć będzie j59i.OuO Km. sw.

WyltiMianie traktatu bodzie należało do ndnistet- 
atwa suraw zagr., Którego prr-Hfstawidel Dbejmk= 
przewodnictwo komjŁji mlędrynurtsierj alnej. Przy 
Tiiniste.rstyne spraw zagr. utworzony *ostan.e _ekn - 

tary al Aj czuw uiia nad wykonanie! fraktatu. Po 
SŁ-zcgoh»e artywiły bęoą polecone 00 wyoconajua wła­
ściwym ministerstwom. Na prwarodriicząoego komi- 
syi do yrzr?pexłwndzetiio traktatu proponowany "jesi 
Laon WasitewsfKl,

W  przyr^łym lygodhra wyjczefea dc Mińska ko 
misy a, odom rozooczviia prac. W Rosyi przebywa 
obecnie ołioto pół miliona obywateli po4>tóch.

An^lia^mr obaczu  grcźnycH  w ydarzeń
K rw aw e starcia w angielsKiem zagtę — “ --------*

biu nafraroem.
LONDYN, 8 4. !Sa terenach strejkowwch 

przyszło do krwawych siarć ir ędzy policyą a 
str. jkaijącymi górmkanu. W Har^hort zgroma- 
Izito się yyczoraj 400 robotników, którzy uzbro­

jeni w urągi żelazno i liaki zdem olowali budyń 
k kupilniane. W Fifethire przerwafi robotnicy 
silny kordon ochronny, wiargnęli do htidynków 
przedsiehiiirstw kopali liany clii i zniszczyli j zu­
pełnie. Przyszło  tutaj do walki z oddziałem po- 
lloyi. jtr lycze.ni po obu stronaih hvł\ liczne 
ofiary Prowmcya cala jest bez światła elektry­
cznego. Także w Bhtott były krwawe starcia.

LONDtN, 8. 4. Położenie strejkowe zaostrzy 
ło się znacznie. Mimo to w kolach rządowych 
przeważa nadzieja, że Lloydowi George‘owi u- 
da się doprowadzić do pomyślnego skutku zaini- 
cyowana próbę pośrednictwa.

L O N D Y N , 9 k w ie !nia (Pat.). Trójprr.vm ierze 
robcfdtcze ośw iadczyło, że proklam ować będzie

jak nie możemy dopuścić, aby możność życia 
ludzi pracy spoczywała na niebezpiecznych fa­
lach wolnego handlu. Wprawdzie wczorajszy 
„Kurysr lwowski" podał niezmiernie senzacvj'- 
ną wiadomość, że pod wpływenij^ wiadomości 
o wolnym handlu(l) wszystko katastrofalnie 
wprost tamuje (paskarze powinni być wobec 
tego w rogami wolnego handlaj ale tę senzacyę

sirejk o północy, jeżeli przedtem rokowania nic 
zostaną ponownie nawiązane. Partra  kom uni­
styczna wystosowała apel do wszystkich robotni 
ków, w zyw ający ich do udzielenia pomocy celem 
zwycięstwa ronotn ików

Republiki komuni&tyczne u? miastach 
angielskich

LONDYN, 9 kwietuia (Pat). .Daily HeraidJ 
donosi, że streikujacy robotnicy opanowali n 
imftił ..uastoch mładzę puolitzną i proklamował 
rep .1 bitki komunistyczne Wypadki tego ro.izaji 
zdarzyły się między Innymi w Kdynburgu, Glat- 
go wir i Leith.

Ddobilizacya armt. i m arynarki w Anglii
LONDYN, 9 kwietnia (Paid. Ze względu na 

postanowienie kolejarzy i robotników t-anspoi 
U> wy oh prr.yłą,-zt r.ia się do stnjku, król podpt 
sał dekret zarządzając^ mofiilizacyę armii lą 
dowej * marynarki w celu utrzymania porządku 
wewnętrznego.

’ -zeba m,ędzv aajki włożyć Jeżeli istoinic iesi 
tendeneya zmakowa, to zupełnie .uno prz- zv 
ny ją spo#txlO\¥ały. Prze a ,.dobrodziejstwom 
wolnogp handlu chcemy jak najbaraziej się za 
bezpi-cczyć i j 'żeli państwo nie chce się nam 
zić na groźne wstrząśnienie gospoiłarczo niecł 
w swych planach zapewni wyżywienie klasy 
pracującej. «
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Francja za podziałem G. Śląska.
1 PARYŻ (Pat.) 9. kwietnia. Obecność generała 
Le Ronda w Paryżu ma na oem ustalenie granicy 
rw* G. Śląsku w myśl traktatu war. . tukkgo. We­
dle „Echo de Paris" ko raby a przyjęła jt .2 vasa Oę 
fiodziału, a |odyną kwtsiyą pozostającą jaszcze w 
lawieszeiJu jest sprawa niepoddebwśd obszaru prze. 

jrpysfowpgo, w ktoiym Polacy mają wieks aość „Pe­
tit Pvisien“ stwierdzi, że im łdóklaani-si baoa się 
ićtotę przej/itawadzoneoo plebisevtu, tem bardziej do- 
cnoozi się ao przekonania, że obszar przemysłowy 
powinien w zupemosci przypaść Polsce* ,

f 200000 górniKów poISKich na tym obszs rze jest 
zdecydowanych raczej zniszczyć w całości k apalnia, 
aniżeli ugodzić się na dalsze życie pod jarzmem nie- 
mWfsiem. „Petit Parisien" zaznacza bs wobec tych 
względów ,est bardzo prawdopodobne, iż Francy a 
bronić bęćzia zŁsady |«rzyznaiua Połaci calcjfo obsza­
ru przemysłowcgio yoitoioaego po prawej a tron f a Ccby- 

Depesza z Londynu donosi, że w sprawie rozwią­
zania kwestyi górnośląskiej w związku z wyn nWn 
i-lebiscyiu, Francya może liczyć w zupełności na 
poparcie Anglii

Odrzucenie noty niemieckiej 
w sprawie Górnego Śląska.

r- r  WARSZAWA, 9. 4. (E. E.) W dziennikach 
paryskich ukazała się urzędowa odpowiedź na 
notę niemiecką w sprawie G. Śląska. Według 
„Rzeczypospolite/ w odpowiedzi tej zwrócono 
Yiemcon. uwagę, ze stanowisko Francy! w tej

kwestyi jest ustalone i jak najściślej określono 
traktatem wersalskim Rząd niemiecki niepotrze­
bnie usiłuje wznowić debatę nad sprawami już 
ostatecznie przesądzonymi.

Służalstwo endeckie.
Z  bowonu ostatnich iiomiinaoyi w dyploma- 

cyi polskiej, a .szczególnie z powodu jniano- 
wama p. Wróblewskiego posłem w Londynie, 
grzmiała prasa endecka i amerykański organ Pa­
derewskiego Dubanowicza, co więcej postarano 
'ńę, aby i jedno z pism francuskich wypowie 
działo się przeciwko tym nominacyom, a głos 
ten, widocznis przez endecję inspirowany, uda­
wał miarodajną opinię Francyi.

Ale każde kłamstwo i intryga ma krótkie
nogi

Oto w  tej sprawie zabrał głos mny dzień 
n it paryski i 10 zbliżony do prez. min. Bnanda 
„L 'Eolair‘‘, taką dając admonicyę naszej en 
decyi

Artykuł w „ L ‘ F,clair“ nosi tytuł „La di- 
plomatie polonaise et les Alioes" (Dvplomac.\i 
polska i sprzymierzeni). Wypowiada on takie 
zdanie „Jedynie Pol: ka jest sędzia wyboru 
swo,ch reprezentantów za granicą i me do na3 
należy protestowanie przeciw takiej lub innej 
iiomiiiacyi'...

Odpierając zaś ulubiony manewr endecki 
jątrzenia zarzutami, ze ktoś kiedyś nie był en- 
teutofilem, oświadcza:

„Jakieby zresztą podczas wojny były opinie 
niektórych polskich mężów stanu, nie trzeba 
zapominać, że sytuacya Polski była trudniejsza 
j tragiczniejsza, niż wielu innych krajów. Pof- 
iska miała jeden cel — niepodległość Ale że 
różne drogi do jednego celu wiodą, cóż więc

Stosunki handiowc-przemysłcwa 
między Rosyę a NesmcamL
BERLIN. 8. kwietnia. JaS. dowiaduje się tute, 

jze  bturo korespondencyjne Dyna" niebawen zo3tanle 
zawarły ostateczny układ copsulanw między Niem­
cami a Rotiyą sowiecką W  Niemczech nie spotk* 
on się z  żaJnemi trudnościami (ponieważ nie aa w 
mm nai uczone preiensye niemieckich właśac e  i :w 
Rcsyi Przed wnć* obecnie oędą mogli jnemieccy y * e i-  
siębioccy, którzy musieli opuścić swe prztdsjębior- 
stwa w Rosy i pod upiek* układu kunsularr-.go u- 
aać się oo Ros^ii i ira n.iejscu nawiązać gosjodarcze 
stosunki

Jak się ..l>enan dowiadują wiele wtefidch przed. 
sięDiorsiw imędzy niemi Stpmesa i Tnyseen t zakupiło 
juz w Rosy. znaczne Konceoye leśne, oraz Inne.

Rcsy,ska kontisya składająca się z 3 inżynierów, 
udała dię już do Niemiec dla odebiania zamówionych 
tamże l.OOu lókomutyw.

— oOo—

Nr 1,390 3fc9
WARSZAWA, 9 kwietnia (Pat.). W  dzistej- 

szem ciągnieniu milionówki wygrana padła na 
Nr. 1,390.389, zakupiony przez oudział P K. K. 
P. w  T a r n o w i e .

— —
M IN ISTER  BUŁGARSKI W  W ARSZAW IE-
WARSZAWA. 9. 4. (teł. wł.) Dzisiaj przy­

był tu bułgarski minister spraw zagr., Dim. 
tyiew i desygnowany na posła w Warszawie, 
Bmsarow

P ILTZ  YICEM iNICTAEM  SPRAW  ZAGR
WARSZAWA, 9. i (Pat.) P. Erazm PlUz* 

poseł Rzpltej i dyrektor spr*w politycznych w) 
mm. S. Z. mianowany został wicennn.strem. 
spraw zagranicznych.

— eoo-
OBOLEHłSKI —  FOSŁEM SOW IECKIM  

W  W A R SZA W IE .
WARSZAWA, 9. 4. (tel. wł.) Posłem ro 

syjskim w Warszawie zostanie mianowany 0- 
boleński, profesor uniwersytetu petersburskiego, 
apecyaliota od spraw finansowych i ekoi.Oiiu 
cznych

rl.awnego, że w chwili, gdy decydował się los 
ich ojczyzny, polscy mężowie stanu rożne wy­
bierali dróg1 Dziś zresztą należy to już do hi 
story,. Polska jest naszą alianlką. Nie może być 
mowy o pradacb germanofilskich w Polsce. Sa­
ma .stota polskiego ducha jest temu przeciwna, [ 
a poza tern przypuszczać możliwość podobnyth i 
prądów w obhczu kwestyi śląskiej jest absur- ' 
dem". t

*

Korespondent paryski ,.Robotnika“ pisze na 
temat artykułu w , j  Information , ktorego treść, 
jak powszechnie sądzą, wyszła ze sfer „R ze­
czy pospolitej":

„Jeden z wybitnych publicystów i polity­
ków francuskich, sprzyjający nam w sprawach 
Śląsk ch, zadał mi następujące pytanie: „W  czy­
im interesie i w jakim celu napisano tę denun 
cyacyę, chyba po to, by zaszkodzić wam na 
Górnym Śląsku.

To jest idyotyezne lub nikczemne" 
Odpowiedziałem „Jedno i drugie".
Skutkiem przykrego wrażenia, jakie te iu 

synuacye endeckie uczvniły na francuskich ko­
lach rządowych, poseł Zamoyski uczuł feię znie­
wolonym złożyć oświadczenie na Quai d Orsay 
(we francuskiern miuisterslwie spraw zagranicz­
nych 1, zaprzeczające owym denuncyacyom.

Taka nędzą moralną skończyła się ohydna, 
kampania „patryotyczna", która truany grunt, 
zagrlniczny zabarykadowała nowymi kłodami.

■ 3  ,

WYROKI SADOWE NA G. ŚLĄIKU.
BYTOM. (Pat.) 9. kwietnia. Nadzwyczajny pąd 

koalicyjny w Bytomiu, Blcazat zarzadcę powiatbwceo 
z zakładu sierot w Bytomiu na 2 lata więzienia za 
bezprawne przechowanie broni i cnumicyi |w za- 
kta4łift

Ten sam sąd dtazał na 2 miesiące więzienia pe­
wnego Niemca, który wbrew przepi jom o stanie oblę- 
żitfnia przebvwał po godzłnie 10 wieczorem na uli­
cach miasta bet przepustki a gdy go patml fran­
cuski zaaresztował i chc.ał go zafTowudżic n* od- 
wach, sprzeciwił się icmu i pbrazii pr/y tem oficera,
fl oJKjlk mtgo. ‘ ■ |

W Y D A / N O S 6  P R A C Y  W  W A P S Z  T A T A C H  
K 0 L E J 0 W v CH.

WARSZAWA, 9. 4 (E. E.) Radyo. Wydaj 
nciść pracy w warsztatach kolejowych wzrosła. 
Procent n iprawionych w marcu parowozów jest 
wyższy od wykapanego w styczniu. W miesiącu 
tyra naprawiono 25 w agon o w towarowych i 41 
osobowych.

— -
r 0 aprotm zacyę GdansRa

W A R S Z A W A , 9 kwietniu (E. E ) Rzad pol­
ski wystosował odpowiedź na pismo wysokiego 
komisarza Hackinga w  sprawia uprow hacyi 
Gdańska. W  odpowiedzi tej zaznaczył tym czaso­
wość um ów tym ctaaoy vcn. Uregulowanie apro 
w izacyi Gdańska nie jest m ożliw e przed roz­
strzygnięciem  sprawy w łączenia terytoryum  
gdańskiego Jo systemu gospoJarczego Polski. 
Gdy to nastąpi Gdańsk pod względem aprow i- 
zacyjnyin zrów nany będzie z miastami polskim i 

—     .
R O Z W Ó J  Ż Y C I A  G O S P O D A R C Z E G O  

W  W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E .
WILNO, 9- 4. (JE, E.) Zycie gospodarere 

Wiłeńszczyzny pod wpływami zarządzeń władz 
pozostaj ąc> ch w ścisłym związku z rządem poi -' 
skini ożywia się w szyhkiem tempie. Wzrost 
importu i eksportu pod wpływem stosunków 
z Polską zilustrują następujące cyfry: W listo 
padnie i ęrudn u roku ubi >glego, ora* w styczr.iu 
r. b. wywieziono do Polski i zagranicy 794 944 
kg. towarów, przywieziono zaś 6/325.513 kg 
towarów. Obecnie w ciągu 1 m ieląca (lutego) 
wywóz dosięgną! 908,691 kg. towarów, przywóz 
4,148.249. Ccnv artykułów pierwszej potrzeby 
jpadły poniżej Cen warszawskich. II.ruchomienie, 
przemysłu i ożywienie handlu odbywa się vr 
szybhiem iempi3.

— O(J0c—



Nr. 84 .DZIENNIK LUDOWY" 3

P r z a s iw  p r c w o k a c y o m  k e p i t a łu .
T O W A R Z Y S 7 E  R O B O T N I C Y '

Mjrio długoletniej wojny, w której robotnik 
poTuósł tak straszliwe ofiary — dzięki swej 
organ i/acyi i świadomości potrafił obronić się 
przed zagładą i zniszczeniem **

ZJawaio się, że po skończonej" wojnie od- 
badowa caiości rycia, ma tery,.mego — zwła­
szcza prremysłu i bolmicrwa — a potem kultural­
nego Ludzie hasłem i naczelnym obowiązkiem 
w izystŁcn — a zwłaszcza tych, którzy stale 
w walce z robotnikiem mają na ustach frrzes 
patryotyczny — którzy zwyirie mówią społe­
c zeń s tw o to  my

Zamiast tej odbudowy — kapitaliści i han­
dlarze roznieśli po całej Polsce zarazę paska 
i speknlaeyi —  żądają i zarabiają tysięczno- 
nrccentowe zyski —  rzucając na barki prole- 
raryatu ciężary 1 sKutki wojny.

Kapitalizm zdaje sobie sprawę — że pano­
wanie jogo przy tej dezurganizacyi środków pro- 
dukcyi transportu — przemysłu na tle ła jia  
r.kiej spekulacyi — jest zagrożona jedynie zor­
ganizowaną siłą klasy pracującej — kapitalizm 
wie dobrze — ze jego jcdvnvm wrogiem tu świa­
dome szeregi roboimkow zorganizowane w zwią­
zkach zawodowych

I tej orgflnizacyi wypowiedział kapitał wal­
kę — walkę obmyślaną — ■wykorzystując obe- 
mą sytuację polihczną nie cota się przed* ża­
dnymi środkiem, zamyka fabryki, prowadzi lo­
kauty ogłasza mili tar? zaeyę. gdy głodny robo 
mik UDomiua s^ę o swoja prawną i środki do 
życia — masowo wydala z prucy wyrzucając 
na bruk tych, co krwawili r.ajw-ęccj w 'tej wojnie.

Zorganizowawszy centralny związek prze­
mysłowców w Warszawie — ufru w swoje siły 
rozpoczęli atak na k'asę pracującą i uderzyli 
w podstawę bytu. i walki k asy robotniczej. Nie 
chcą uznawać jej przedstawicielstwa. — zw-.ą 
zków zawodowych — mężów zaufania — biur 
pośrednictwa pracy — cncą wytrącić tę najpil­
niejszą broń klasy pracującej — zdobytą takim 
trudem przez proletaryat.

Ne terenie Lwowfa' i ChaScyf wschodniej fa­
brykanci przemysłu drzewnego wypowieazieb 
przed kilkunastu dniaini pracę robotnikom, nie 
cucąc uznać mężów zaufania i związkowy cif 
b’ *ir pośrednictwa pracy. O to samo żądanie to­
czy się walka w przemyśle naftowym^, u fryzye-

rów, metalowców, rzcziiikówt i winku inny oh Za 
wodów

W tej waice rząd stanął naturalnie po srro- 
n.e zbawców ojczyzny — wyzyskiwaczy i kaja 
talistów

Walkę tę nam narzuconą przyjmujemy — 
zrzucając całą odpowiedzialność na tych, kto 
izyny chcieli z robotnika urobić powolnego so- 
bie niewohuka — zdanego na icn laskę

Towarzysze Robotnicy! To walka o nasze

zat.ulmcze prawa — o waaz by&i waszą przy­
szłość. Musicie wszyscy ra^em «cJidamie jak 
^eden mąż stanąć do mej.

Celem zademonstrowania waszej siły z ja 
wcie wszyscy się na Zgrom adzenie, któro od 
będzie się dziś w niedzielę 10 Kwietnia w po­
dwórzu ratuozowern o godzinie 10 rano.

P recz  z IbkauremM' wyzyskiem!
Żądamy prncy i cbleba!
Niech żyje solidarność robotmczai 
Niech żrje organizacyat 
Niech żyj( socyalizm!

Miejscowa Komiwa zw. zawotf

Z konwencyl gdańskiej.
WARSZAWA, 9. 4. (Pat). W myśl artykułu 

bonwencyi polsko gdańskiej wszelkie traktaty 
i konweneye, interesuj ice wolne miasto Gdańsk, 
zawierane być mają przez rząd polski po prze­
prowadzonej* naradzie z wolnera miastem Gdań­
skiem P’erwszym punktem, należącym do tej 
kacegoryi, jest. statut, na mocy którego w myśl 
art. 89 i 98 traktatu wersalskiego, oraz akt. 33 
konwencyi polsko gdańskiej N iemcv otrzymują 
prawo womej komunikacvi poprzez obszary 
Gdańska między Prusami wschód niemi a po­
zostałą częścią państwa niemieckiego. Takie sa­
mo prawo wolnej komumkacvi otrzymać mają 
Niemcy poprzez obszary, które na mocy trak 
tatu wersalskiego odstąpione zostały przez Niem­
cy na rzecz Polski Powstaje tu pytanie, czy 
owa konsul tacy a ma bvć dokonana przez rząd 
polski ze rena, sam gdańskim, czy też ze sejmem 
gdańskim.

Rząd womego imasfa Gdańska stanął na 
stanowisku, że konsultacya dokonaną być wan­
na ze sejmem gdańskim w ten sjiosób, iż go­
towy projekt ma być przedłożony sejmowi gań- 
skiemu, który rozpatrzywszy go, ma uchwalić 
ustawę orzekającą, że projekt został zaakcep 
towauy, bądź że mają być wprowadzone doń 
pewne wtiany Rząd polski stanął na stanowi­
sku przeciwnem, wychodząc z założenia, że 
konsultacya me może mieć charakteru ustawy, 
która jako ta!ka obowiązywałaby rząd polaki 
Obecnie ma nastąpić wyrównanie opin 1 w tej 
sprawie. Dnia 5 hm odbyło się wr Gaańsku 
posiedzenie senatu, na ktorem p Kazimierz 01 
szowsla, dyrektor departamentu ministerstwa 
spraw zagranicznych złożył senatowi gdańskie­

mu zredagowany w  języku francuskim projekt 
wymienionego wyżej traktatu z Niemcami i za 
proponował dokonanie konsultac/i. Po odbytej 
naradzie senat gdańsic. oświadczył, ze przeciw 
ko projektowi nie ma nic do nadmienienia, po 
ozein podpisany został protokół w języku poi 
skini 1 niemieckim, zaopatrzony podpisami peł 
nomocniKa rząuu polskiego, oraz senatorów 
gdańskich. AV ren sposob sprawa konsultacji 
została przesądzona. Jest rzeczą oczywistą," że 
przy Sile bonsultacye w tej samej drodze od 
bywać się będą. Konwencva podpisaną zomai i* 
w Paryżu dnia 18 bm

"________ -O0o—■_________________________

Cbrazkj bes retuszu.

Z pola i niwy..
Siostrze mojej peswięcam.

Przed oczyma rozsnuwał się swojski, na 
tarczywie uprzykrzony krajobraz błotnistej, roz­
miękłej, opuszczonej przez wszelką nadzieję dro- 
g  wiejskiej, pod niebem szaretn. nisk.em i do 
obrzydzenia powszedniem.

Wśród kałuży rdzawego błota, przed urzę­
dem gminnym, oparta o pień spróchniałej 
wierzby, stała stareńka babula "nCjska, sama 
podobna do jednej z tych zbolałych, dziw me 
powykręcanych i pokaleczonych wierzb, które 
rosną przy iiaszycb drogach.

Siwiuteńka babula płakała goiżkiemi łza­
mi, które płynąc z maieńkich wypłowiałych 
oczu, spadały na kraciastą chustkę i ręce po­
kurczone jak łupina upieezomgo jabłka.

Stoi. jak ta biedna, sęknwata, nezradna 
wierzba pod mżącym przenikliwie deszczem, 
który się zJa nigdy me skończy, w pluskot desz­
czu i bulgotanie błota wsłuchana i w dal mlecz­
nego oparu mgły jesiennej sennie wpatrzona.

— Cóż ci to, babulu stareńka?..
— Oj, panie, panoczku...
I płynie z bezzębnych ust babuli skarga 

dziwna 1 straszna, mieszając się ze szlochem 
wyjącym w  piersi i poszumem nikłych, więdną­
cych 1 steczków wierzby, co w jesiennym wie­
trze swe niepotrzebne, stare gałęzie rozkłada, 
szląc Swe bezużyteczne, mewysmehane prote­
sty w dal dma poemnumego:

Syna jej żab iii na woj n. v Dobry był i ci­
chy jak zazida; a jej, sUreńkiej przynosił nieraz 
*  karczmy bułkę albo bałaboazica* gdy synowa

ree Tidziała. Sokół był, roboczy jak koń i zaw­
sze uśmiechnięty, jak ten święty przed rarsbie- 
m wrotami w cerkwi.

Poszedł na wojnę Dwa razy uciekał i dwa 
razy żandarmy go wywlekli z chaty nocą czar­
ną — aż go zabili.. Bóg wie gdzie... Bóg wszyst 
ko wie,

Szloch targa spazmatyczne całą postacią 
babuli.

Ostała się z „newistką". W:adomo — każ­
da synowa, to suka, co do domu grzech wnosi 

skaranie.. Wiadomo. Jak długo nie wiedzia­
ła czy syn zabity, to dawała babuli spokój i 
razem brali „zasiłku".. Pieniądze babula da 
wala „newistoe" Dużo miejsca w chałupie me 
zabierała, doglądała kur 1 dzieci, zamiatała izbę
i przędła wfeo/.oranu, aby „newistka" nie mó­
wiła, że za darmo ehieb je boży!.. Babula zresz­
tą dużo nie jadła.. Dawniej jadła trochę wię­
cej, później coraz mniej, a teraz to już babula 
stareńKa Nikomu miejsca nie zabiera, nikomu 
nie wadzi, j  tdla się nie dopomina i cichutko 
śmierci czeka, 00 lada noc przyjdzie do cha­
łupy. Babula się śmierci nie boi. Ma wszystko 
przygotowane w porządku jest „akafist", jest 
gromnica, trochę płótna, a nawet trumnę ba 
buła sobie przygotowała. Droga trumn 1... bar 
dzo droga... Przed wojną kosztowała jeszcze trzy 
reńskie. Teraz to takiej trumny nawet nie kupi.. 
Az wczoraj przysz'a ze starostwa wiadomość, 
że syna babuli zabili na froncie A babula tak 
czekała... czekała 1 całemi nocami podsfuchi 
wała, czy syna kroków n e usłyszy na „obej­
ściu". Tylu wróciło, dlaczegoż-by jej synet nie 
miał wrócić’ ,. Juz nigdy, nigdy nie wróci!...

Babula opiera się o pień wykrzywionej 
wieizby 1 głową siwiuteńką o korę tłucze w roz­
paczy.*

JAtmochodem.
KOŚĆ *  G A R D L E

Syonistyczna „Chwila" od kilku dni zap^i 
niema jest atakami na ]«osia Diamanda, bo us* 
luje on do łagodzenia kcnfhktu pohko-żydo- 
wśkiego, który niewątpliwie jednej jak drugiej 
stronie tylko szkodę przynosi.

Ale każda prona porozumienia narodowo 
sciowego to najzacieklejszy wróg każdego sro 
wmizmu, stąd szał wściekłości syonistów, a 
zawtórują im wszeohpolacy Bo ci dwaj wro 
gowie są w  jednem idealue zgodni, że pod 
irzymać trzeba nastrój waśni a nawet pog.ro 
mów Na kwiecie szow.uizmu wyrasta przecież 
owoc antysemicki i odwrotnie

Kością więc w gardle szowinistom siaje 
działalność pojednawcza, bo ona może przy 
meść korzyść społeczeństwu, fataluie natomiast, 
zaszkodzić zatruwającej zvcie publiczne robo 
cie partyjnej

— OQO—

Dziś ją „newistka" wyrzuciła. Na deszcz 
i błoto... Svn zamtabulowal chatę i „obejście" 
na „newistkę" — ona teraz pani... Chce się w\ 
dawać za kowalichy Jaśka... Ksiądz mówił, że 
Bóg jest litościwy 1 dobry i Każe przebaczać 
ludziom Banuia nie przebaczy - 0. n ie!. 
W yrzuciła  stareńką z chaty, juk psa na błom 
i deszcz — umrzeć nie dała spokojnie... \  ot 
co z nią zrobiła! Niech ludzie widzą, 00 z mą 
zrobiła...

Poszedłem wzrokiem w kiertuiKu wyciąg 
niętej ręki babuh.

Za stertą gnoju wznoszącego się na po 
dworzu urzędu gminnego stała w błocie trum 
na bielutka, moknąc na deszczu... Na wieku 
leżała gromnica i kawrałek płótna owiniętego w 
brudną szmatę.

Umrzeć nie dala spokojnie — szlocha ta 
starowina — Jak psa, wy m i ci łn na błoto 7. 

trumną, gromnicą i płótnem pośmiertnemv  — 
Gdzie ona teraz pójdzio stareńka z tą trumną 
z... Swieta ziemia jeszcze nie chce przyjąć jej 
ciała, ludzi" nie wpuszczą do chałupy, bo tyle 
nie zapracuje, co małe dziecko... Babula juz 
taka stareńka, że Bóg chyba o niej zapomniał 
i każe jej się tułać, z trumna po błocie i deszczu 
Hospody Boże!..

• «•
f płynie z bezzębnych ust babuh skarga 

dziwna 1 straszna, mieszając się ze szlochem 
wyjącym w pierś* i poszumem nikłych, wdędna 
cych listeczków wierzby, co w jesiennym wie 
trze swe nieuotrzebne, stare gałęzie rozkłada, 
szląc swe bezużyteczne, mewysłuchane prote 
stv w dal dma pochmurnego.

RA ORT.
»- 0O0—
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J fo w in y  z  \
Lwów, 10 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:1
M;e Jzieia 10 kwietnia o godz 3-30 popoł „Księżniczka 

czardasza*, operetka.
Niedziela 10 kw:etnia o goda. 7 wieczói „E#a“. ko 

iv.edya.
Poniedziałek 11 kwietnia o 7 wieczór .Manewry je­

sienne* operetka.
Wtorek 12 kwietnia o 7 wieczor „MaJame Butterfiy* 

oprra.
Środa 13 kwietnia o 7 wieczór ,Ewa* komedya.
Czwartek 14 kwietnia o 7 wieczór „Madame Butterfiy' 

opera
Piątek i5 kwetma o 7 wieczór .Incognito' operetka.
Sob ta 16 kw etnia o 3 30 popoł, ,Mióa Kasztelański*.
Sotota 16 kw,etnia o 7 wieczór .Holender tułacz* 

opera
Pa Kazaem przedstawieniu wieczornein czekają 

©ozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

-OQj—
Z  TEA rau  MIEJSKIEGO. Wznowienie ko-nedyi 

1 Kraszewskiego p t. „Mióa kasztelański" zasta-
przyjęte p^zez publiczność z żywym aplauzem.! 

Artyści grali z werwą, niezwykłą (nu doiych.cza ;o- 
wych przec-.awier.inch popołudniowych, reżyserya do- 
dionalc zajmowała miejscami z? rozwlekł, soenyj 
Uyr. Czwnowslri ioakomity w każdym Mowie i geś­
cie, wywoływał pr.iwia nieustanne oklaski, sekun- 
ddwcdi mu dzielnie pp. Kasiński i jusli-m

Mamy nadzieję, że tak odegrany , M;od koczte- 
•uiski nie wędko zejdzie z repertuaru1 naszego po- 
woli odzywającego teatru. < (zetka.)

KOM isYfl c z y s z c z e n ia  m ia s t a , wczoraj na 
kom.ayj tej podano, że od ootowy lutego b. r. wy­
wieziono niaczystnśći ia4 pemyctr samochodów. 838 
fur. w  tein 241 fur najętych oo prywatnych przen- 
sięblOitow

Tow toarecK, pos awil wnioeek, aby dozorcy 
byli obowiązani do zamiatania jednorazowo idzlermic 
tylko chodników przed reulncścią. Wr.io ek w 
głosowaniu cxfrziKvno Projekt, aby wóz tru nwaiowy 
byt używany do skraplania ulic, przekazano eto naj­
bliższego posiedzenia.

Uchwalono wydać zarządzeń a obowiązujące co 
do urrzymywaiua czystości przez <f azorcówf i miesz­
kańców w realności a cn i na ulicach.

DALSZY c ią g  AFEBY F A L Z > W R N IA  BANK­
NOTÓW. Po rrzec ej obławie nocnej (ar.esztlo warto: 
Noe Zilroneoblatta, liczącego lat 38, zamieszkałego 
przy ul .Szpitalnej I. 1 Tzarka Degena, zam. przy 
ul. Pod Dębem 1 11, który falayfikaly puszczał w
obieg. Zilrorenblatt znany jest na bruku lwowskim 
gdyż jast wspólnikiem fktedu wódek W i hel ma H, 11- 
matyi przy ul. Żółkiew Mej 1. 29. Finansował on głó­
wnie całe to przed ięborslwo. J. CokLuein był swe- 
gr> czasu maszynistą w drukarni, gdzie leż zginęły 
dwa muntratory, które praw^opodoDme skradł Gold- 
Btr,n. by niemi numerować falsyfikaty. Nie miał on 
włrrnej drukarni lecz dzierżawił drukarnię N. Ra­
szyn: Kiego przy ul. Kazimierzowskiej. Dotychczas ere- 
sztc w ino 2 tej szajki 10 osob, lecz wiele jeszcze 
zap wne zażywa wolności.

i  z  EBSTWO HAW IARZY LWOWSKICH. Da.
8. b. m. podwyiczyh tutejsi hawiarze bez żadnego 
powodu ceny wszystkich napojów o blisko 100 prc. 
o, p. białą kaw^ z J5 li.arek na 25 marek, herbatę z 
12 ha 22 mk. inne tapoje w tym samym stosunku, 
pieczywo na 25 n/t i t. d.

Zwrccamy się tedy <io Urzędu walki z lichwą z 
prośbą o wyjaśnienia1 nam, które ar tyli u ty spo­
żywcze podrożały w ostatnich dniach, ze hawiarze 
mrgli sobie pazwoiić na taką bezwstydną podwyżkę 
om artykułów bądź co będlź nic luksusowych. Wszak 
dużo ludzi pracy, nie prowadzących włajnego go- 
op Kfarsłwa jest ztnuszouych ppożyweć codziennie śnia­
danie w kawiarni i (mają teraz oplucać takie horen- 
dalne, niczem nieuzasathjone Dany.

Zauważyć należy, że gdy przed kilkoma tygo­
dniami kelnerzy wdrożyli akcyę o mierne pui?piszen'e 
bytu, tutejsi kawiorze stawiali zacięty opór, powołu­
jąc się na mcmożliwość dalszej podwyżki o:n i gtojj 
ailf nawet zamunięcicm kow.arn na wypadel; straj­
ku, dicąc w  ten spo, 6b podburzyć publiczność prze­
ciw kelnerom, obecnie zaś uchwalił konweniyk! ka" 
wtarzy odbyTy przed tygodniem w  jednej z tut -j- 
Bzych kawriarń podwyżkę cen a publiczność ma się 
bez szemrania dO tego zastosować, gdyż widocznie 
kawiorze Łamało się jeszcze wzbogacilL

Apelujemy tedy do właściwych władz, aby poha. 
mowaly nieco rozwydrzone apetyty tutejszych ha­
wiarzy
" M AŁY BtofcHrER. li- i :m Bronisław German 

przed 3-pno dniami wyda) i i uię z mieszkania Julii 
G., żony konduktora M. K. E. z.:inieszkalej na Ga­
bryelów ^ i przepadł bez wieści

AMATOR NIEBEZPIECZEŃSTW. W  mieszkaniu 
N. Bo bera, przy ul. Potockiego 1. 9., w cziuie rewizyi 
polieya znalazła obok broni 5 sztuk ai lOatnich gra­
natów Niebezpieczne te nichomości zabrali artyic- 
rzyści. W  koszarach jeden z granatów' położony na 
stole eksplodował. Na szczęście nikogo nie by to w 
pokoju,, więc obeszło się bez wyp-adku w ludziach.

W YPADKI W  MIEŚCIE Wczoraj w Rzeźni miej­
skiej zmarła nagle kobi :ta nieznanego nazwiska.

W realności przy ul. Skurbkowokiej 1. 5., jednoro­
czne dziecko puszczone bez dozoru spadło ze seno 
Jó\V( i za,bp to się na sniejscu.

W  ul. Janowskiej, wó* tramwajowy najechał na 
no mierzą, który namował wół ze sianem Pogotowie 
ratunkowe zaopatrzyło liczne rany na gow re  i twa­
rzy, poczem żołnierza odesłano do szpitala.

KRADZtEz MILIONOWA Anna Sei-otta, po 
awudziesiokftnim poDyae w Ameryce, pc, snuerci 
męża, ^ w róc iła  onegduj do pwej j iostry Maryi Dcgesz, 
zamieszkałej przy pi. Bi tczewskiego 1. 3, we Lwowie.

W droozo rzełt-yny narzeczony towarzyszący 5>i- 
kotlowej uiolnił się z po.iągu, zabierając jej około 
lt i (pół miliona utarek, to jest część gotówki reenii- 
grantki. Poszkodowana doniosła o tym fakcie policyi.

KON I ^SAMOCHÓD. Stanisław Werancwieciń, 
kierując samoclicóem I. 6142 w  ul. Łyczakowskiej 
nojethał na wóz Józefa Auguatynka, przyczem poita- 
leczyi konia, wartości 150 tysięcy marek — jak twier­
dzi woźnica.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Podczas wsia­
dania do tramwaju w  uj Ieona Sapiehy, W ła d y s ła w  
Dur' ki, rade. mag. potrącony wozem do znał cięż­
kich obrażeń na prawej lujdztd i piersiach.

33-Ietu AnTreej Bednan zuk i Kazimierz .Zieilili 
ski, lat 23, rzeznicy^ w rzeźni miejskiej wmtoszali 
się do bójki,w której pierwszemu (przebito p^awą 
rękę na wylot, drugiemu Iswą rekę i tw-arz.

ZAGINIONY. 13-Iętni Stinishiw i ’oao(czak 
wj’dahł się przed paru dmami z mieszLania ro­
dziców w Zamarstynowde I 103 i przepadł bez 
wiesi i

ĄomumKary

— 000—

R & £ > p a p f e f « t  i ó t z e t  d e n t y s t a

przyjm uje ul. nScfca 10 .

R A D E 5 Ł J I I I E .
Za rubrykr tę redakeya nie odpowiuda.

Z a l i la i ł  (len tyat}rc i!iio>toci<n ir«ny
Z .  I ’  I i :  I v  E  L  M  A  N  ^
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku węaług  

najnowszych systemów 
LWÓW. KAZIMIERZ JWSKĄ 17. I. p.

SpecyalUta chorób wenerycznych 1 skórnych

Dr. H£HR 7K RDSHlfiRin
b. e. klinini iwow. wieaeńskiej i paryskiej x 

ord od 8-10, 12-1 i 3—6 — Lwów, Kopernika 12.

Zgromadzenie kolejarzy.
Zawiadamia się nuiiejszem wszys-kjch Kk>* 

rejarzy, ze w dniu 10. kwietnia 1921 r., punktua.ni&
0 godz. 9-tej rano, odbędzie się Ogólne Zgromadzę- 
nie Kolejarzy w  sali „Kino Grażyna" przy u l Le­
ona Sapiehy z nas.ępuj^cym porządkiem dziennym:

1 Sprawozdanie z osiatmej akcyi aoiejurzy w  
obronze postulatów ikono.nicznych.

2. Wiiioald i interpelacyc (
sprawy oarazo ważne, liczny udział (est po­

żądany.
ROBOTNICY STOLARSCY OMIJAJCIE l w ó v y >

Z powodu loKautu, niech żaden robotnik drzevrn., 
ni© przyjmuje pracy we Lwowie, bo około b00 roo. 
chodzi bez pracy.,

S I ARANIEM KOMfSYk NAUKOWO- SZKOLNEJ 
Ogniska oficerskiaga, przy ul. Fredry, -odljędą się 
wykłady prof. Lutostfawskicgo dnia 9. i 10 kwiebda 
oa goaziny 6-tej na temat: - ; ,

1. Filozofia i wo,jko.
2. Istota materji — materjaiizui >
3 Istota myśli — idealizm.
4. Istota jaźni — spirytualizm.
OCHRONA LOSATOEOW mieści się w Rynku

1 3., II. p. Godziny urzędowania od godzin^ 7. 
wieczór, w  poniedziałki, śroay i soooty.

Ujprasza się członków o odbieranie swych ie 
gitymacyi.

ZW IĄZEK MFTALOY/Có W  -ozpoczął ickcye taii- 
oówt z dniem 1. kwietnia 1921 dla członków! I ich ro-, 
dżin. W pLy przyjmuje się codzienne od godz. 7, 
do 9. wieczór uL Umuań?^ 1. 31. 2241—2

BACZNOŚĆ ROBOTNICY FBYZYERSCY! W  
niedzielę, cmia 10. b m, odbędzie się Wjeu publiczny 
prote; tujący przeciw reakryi, przero wzywa organi- 
zacya robotników fryzyerskich wszystk.di członków, 
by stawili się punktualnie w  inedzk-tę, o  godz. 8, 
reno w  lnkaiu organizacyi, Kazimierzowska 15, skąd 
ruszy pochód na wiec. 1—8

W  N EoZIELĘ dni* 10 kwietnia, odbędzie stę 
zabawa tameczna w  stow „Fraca" JRynek 8 .1. p. W stęp 
za zaoruisaeaiiaini. _ J

KOLO ZABAW OW E Z  VIĄZKB PRAC. KOL..
ui ządza w niedzielę, 10. kwietnia, wieczór tamczny 
dla członków i ich rodzin. Początek o  godz 6 U* 
wieczorem

Z  p ra sy technicznej.
MECHANIK. Kwiecień 1921 r Warszawa, 

Fredry 2. Nowy zeszyt tego popularnego mie­
sięcznika przynosi artykuły o sprawdzaniu do­
kładności obrabiarek, o obrabiarkach i maszy­
nach pomocniczych w warsztatach kolejowych, 
o obróbce nie talowych cześci maszyn, o szlifier 
kach do gwintów, o docieraniu. Dział samocho 
dowy składa sie z szeregu notatek pod ogól- 
nym tytułem: „Z teki autoinobilisty". Resztę 
zeszytu wypełniają maleryały do normalizacvi 
drobnych narzędzi warsztatowych w opracowa­
niu t.oła mechaników przy Stow. Techników 
w Warszawie, oraz stałe rubryki.

Pismo, przeznaczone dla warsztatów i pra- 
cow*\ iabrycznych i rzemieślniczych, budzi tom 
zmysł techniczny i zawodowy wśród szerokich 
mas pracowników naszego przemysłu i rzemio- 
ła, stanowiąc znakomitą podnietę do ozynu i 

do samodzielności gospodarczej.

ZłaDama przemytn. walutowych
KRAKÓW, 9. 4. (Pat.). Jak donoszą dzien­

niki z Chrzanowa, w pociągu pośpiesznym, zdą 
źającym z Krakowa do Warszuiw^y, dnia 8 hm 
o goaz. K rano aresztowano 4 notorycznych 
przemytników pieniędzy, a to Adolfa Frischa 
z Podhujec, Jakółm, Horna z Nadwórny, Mojże­
sza PięjchoLtza z Bohorodczan i Benjarfiina 
Baurafelda z Brodów. Aresztowanym, których 
odstawiono do sądu w Chrzanowie, skonlisko- 
w ano 2,700.000 koron austr, 600 aoron cze 
f kich i pewną ilość mnych walut zagranicznych 
\renztowany Auołf Friec-h ofiarował agentowi 
00 00U mk. za to, aliy się zgodził na odstawie­
nie aresztowanych do urzędu cłowego w Dzie- 
azicach lub w Zebrzydowicach Wedle dotych­
czasowych wyników śledztwa stwierdzono, że 
aresztowani mieli wysiąsć w Trzebinii skąd do 
rożtą mieli się udać do Chełmku lub Wysokich 
Brzegów na granicy pruskiej. Dorożkarz za tę 
przejażdżki pobierał 20.000 do 50/300 mk — 
W czasie śledztwa wysunęły się także poszła 
ki, iż. aresztowana szajka jjozostajtj w porożu 
mieniu z. aresztowanym, we Lwowie, fałszerzami 
fanknotów, których niedawno wykryła polieya 
lwowska

Podczas rew izyi w pociągu zdarzył 8ię jesz 
cze ciekawy epizod, oto na widok aresztowania 
owej szajki przemytników, pjden z ladących wy 
rzucił oknem swą walizę i następnie wvskoczvł 
z pociągu będącego w pełnym biegu.

ZNUbKA CEN KOKSU.
MORAWSKA OSTRAWA (Pa t) 9. kwietnia. W  

przemyśle kokoowym nastąpiło przesilenie istnie e 
ziuniar zniżenia ©en k o iw  w tym eehi, aby ułiiozlF 
w»< apneóaŁ Iboksu do PoLsłł
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wówczas pełną porę** za artystyczne wykonanie i podobieństwo 2149-

Trzeba oczyścić stajnię.
Demoralizacja w administracji państwo­

wej tak cywilnej jak wojskowej wymaga wielkie­
go poświęcenia i pracy, siby oczyścić bagienko 
powstałe wśród zawieruchy wojny, kiedy to nie- 
jedon komendant, czy szef zatraci! granicę ro­
zeznania między swcumj, a państwowym dobrem

Kronika takich rewelacji tue btjdzie skąpa, 
n’mo 10 chętnie otworzymy jej Jamy naszego 
pisma w przekonaniu, ze przysłużm y się dobrej 
oprawie.

Zaczmemj od rzeczy pozornie tylko dro­
bnej. Chodzi o warsztaty wojskowe Budów 
Kwat. przy pi M.s.syonarskim 1. Komendantami 
tych warsztatów są pp. Jędrzejowski i Hau ber 
zarmeniający =<ę zgodnie, jakgdyhy poto, aLy 
ktoś obcy me zetkną! się z ich gospodarką nale­
żąc, ą do tej katcgorvi, którą zaopiekować się 
należy.

Otóż w ty cli warsztatach robiło się prywa­
tny wóz ciężarowy ,za rządów por. Jędrzejowskie 
go, przy którym stolarz pracował 4 tyg., kowal 
o tyg. Gdy zapowiedziano komisyę kontrolny 
woz ten chowano do komórki.

Meble dla p. por. robił robotnik u ^febie z 
materyału z Podzamcza, taicze ule, naprawki 
kuchem ( (  i t. d. wszystko na koszt państwa.

Dla por. Haubera, posiadacza koni wynaj­
mowanych warsztatówi, robiono bryczkę, meble, 
(róbił 1 robotnik przez około pół roku w prvw. 
warsztacie), wanienki," bańki.

Nawet dla zaufanego pp. komendantów Pi­
ci ńs ki ego „po iaierancie“  ma się robić Kredens, 
bo ów PirińsKi murarz, z braku zajęcia ma 
oko na pracujących tani robotników cywilnych 
. ich deputaty, w Których manko przybiera za­
straszające rozmiary, z ozem rośnie oburzenie 
interesowanych.

Na tę gospodarkę w warsztatach J wrócić 
należy uwagę dlatego także, bo rozszerza się 
opinię o małej wydajności pracy robotników, 
która trudno żeby była wydatna na rzecz pań­
stwa, skoro musi iść w poważnym procencie na 
rzecz prywatnych potrzeb opiniodawców.

Trzeba oczyścić stajnię zanim przystąpi się 
do statystyki.

Straszna egzekucya. 6 Irlandczyków
w  Dublinie.

Dnia 14. marca zoetafo w  Dublinie powieszonych 
S młodych Irlandczyków po awćen w godzinnych od- 
Biępac h. Dwóch było oskarżonych, że brali uaział 
w  zamordowaniu ofictrów anfrielfćtich, a reszta w 
zbrojnym o ipaazie na jednam z przedmieść Dublina., 
'■au wo.enny skazał ich na śmierć. L ord rrnor Dublina 
stwierdził, ża dwóch z nich było z pewnością nie­
winnych. Lloyd Goorge odrzucił wszelkie prośby o 
ulnekawienie, kierowane nawet ze strony angeskej.

Wstrząsający opis, ogiekucyl podajemy w tdwg 
jprawozdania „Daily Herald1.

Pismo to zaznacza że puorostu nie można sobie 
zdać rąjrawy zjp wzburzenia ludności irlandzkiej v- 
oaaste wykonywania wyroku. Sceny przeć bramą wię­
zienną pozostaną niezapomniane dla każdego naocz­
nego świadka. 30.000 ludzi zgrom idzdo rię przed1 
muranr.i więziennymi strzeżonymi przez wo.SiK* i atr-t 
tomobjte pancerna. Ludzie klęczek na gorej z.e ni, 
płonęły poświęcane śwtaoe > rzmer (modlitw przepla­
tały śpiewy nabożne. Kobiety mdlały ze wzruszenia. 
Krewni Stazaroów, stara m itfld, młode zony., siostry 
j bracia stali tuż przy żelaznych Skrzydłach bramy. 
Na B mimiL grzęd g 6. ustał wszelki szmer zapano­
wała przygniata! nca eh za. przerywana tytko szlocham 
kobiet.

Z  prawie niepojętem okrucieństwem dokonywano 
ejągkppyi na dwóch — co godzinę, żaden dźwięk 
stwonka z więzienia nie ogłswił, że dwa] pierwsi 
— WhiJan i Mora zawiśli na szubienicy — co było 
pełnym laski wzęlędem dla czterech, którzy na egze- 
RHMK^Mea■nynrnma(F » w r w »  vm

kucyę jeszcze czekać musieli 1 A przecie i oni znali 
kolejne następstwo i czasf Wiedzieli, oo spo.kalo 
ich towarzyszy, wiedzieli, że po kolei i ich godzina 
wybije —< i umrieii czek ć...

Znowu pradtitw^ i śpiewy wśród tłumów' pr. el 
bramą. O goaz. 7. znowu powi »zono dwóch — i 
nastara straszliwa cisza.. Pc wykonau u wyroku ni 
dwóch osiutnich otwarła się br«ci»a więzienna i uo-i 
zorto przybił na niej kartkę...

Gdy tłum rozchodził się po mieści*, nie wsda< 
było ani jednej dorożki na uucach, ani jednego tram­
waju. Sklepy były zamknięte, telefon i Uecgraf n e  
funkcjonowały Stolica triandyi obchodziła żałobę 

Nas.ęynego dnia aoltueroe ukazywali się lylko 
w oddz. iłach, w pełni uzbroionych, krocząc jak w 
pogotowiu do bitwy, albo w omach penoemyoh, z 
palcami na cyngtu i lufami karabinów „kierów a nenii 
na mieszkańców. W  tym dniu panował w Dublinie 
spokój.

Późnie) dowiedziano się jeszcze o jednym okrut­
nym uczepcie U stop granitowycu dutów  więzie­
nia Mountjoye klęazala w  czasie wykonywania egzs- 
kucyi obok jiwtW skażam «o  na śmierć Whoekna, 
także młoua jego żona i modliła sie, po lczaa  gdy 
jego wieszano. W  dw i ant po.esn porodzi! i umar­
łemu małzoracowi syna

Dzięki temu 6ystemowi polityki państwowej Ir- 
landyn obecnie „bardziej je3t oddalona od AnęCti,' 
niż od Marsa"

Pięć komisyi wykonawczych 
traktatu pokojowego.

W \RSZAWA. W t czwanek w ministeryum ^praw 
"^granicznych odbjta się konfereneya naczelników 
wydziałów rego mlniBieryum, zwołana przez wico-i 
ministra p. Jana Dąbskiego w sprawie wykonania 
tżakbatu

Po «sprawczoaniu p  Oątciucgo rozpoczęto Myy- 
mianę zdań.

Najważniejszą fazą w zakresie jalrtai? jpoloojo- 
wtgo jest jego wykonanie, które się rozpocznie z 
chwną wymiany aoKumsntów ratyfikacyjnych Ogni 
skanu realizacyi traktatu bęuą kcmlcye wywemaw- 
czt, kiórych traktat przewiduje pięć.

graniczną dcihmTocyJną. z siedzibą w nVińJWu; 
penie ncą, z siedzibą w Moskw le 
rtewskuocyjną, z siedzibą w Moskw it, 
rozraubi-ricowo- likwidacyjną z eicdźibą w W nn- 

szewie;
zwrotu zabjrljJojr, z siedzibą w Mosawie z poo 

komi.iyą w  Warczawde
PicJB fcomisyl rozłożona |e»t na i«m in  dwuletni, 

jednak likwiaocy ,ik>- rozractiunKowa ciągnąć się :or>- 
je  około lat pięciu.

Dlaiego leż na korferencyt zr.pTOjektoirano utwo,. 
rżenie opecyahicgo organu wykonawczego <Ha trak­
tatu pokojoweso przy min. rpraw żegranicmych, 
a ponna.o — iromi ;yi międzymmisieryalnej, Irtóraby 
rozstrzyg ita trudne do rozsTzygnięeii w kornisj ach 
kweatye

— oOo —

Pahstwowa Rada Spółdzielcza.
W  myśl ustawy o spółdzieln iach Państwowa 

Hada Spółdzielnia 7.ostała ukonstytuowana jak  
nasti.puje: Janusz Kw ieciński przewodniczący, 7 
('e egatow ministeryów’, 17 delegatów  zrzeszeń 
spółdzielczych, wśród k ló iycb  tow. tow  J. Gry 
ło *s k ',  S. T o r  i p is. fi. Bwbrowski, reprezentują 
koopeia tyw y robotnicze

Podpisujcie miską  pożyczkę panst

Likwiuaoya Naczelnego Dowództwa
Biuro prasowe M. S. W . kom uniku je:
W  związku z defin itywnem  /. iw arciem  po­

koju, zarządził W odz Naczelny dtkretem  z dn 
7 kw ietnia 1921 r, likw idacyę Naczelnego Do- 
wodzt <ve

Ponieważ likw idacya potrwa dłuższy czas, 
W ód z  Naczelny powierza na czas przejściowy 
pełnienie obowiazicow szefa sztabu gen. por S i­
korskiemu

Dotychczasowy szef sztabu, gen. por R ozw a­
dowski, m ianowany został inspektorem a im ii

Zjazd związku miast polskich
w Pozncniij.1

POZNAN. (Pat.) 9 kwietnia. Dziś rozpoczęły się 
trzydniowe obrony ogoinego .'^izdc Zwią.f.u mtael, 
pokkich O godz. 10’4ó pruedęołuamcm oubylo się 
w wielkiej auli uaiweusylct.u pozaiiokiego p waruje! 
zjazdu i>rzy udziale około 000 uczestników reprez >n- 
tującyah niemal wszystkie miasta Rjpiti.ej Polssiej,

Inauguracyjne zebranie zagaił prezyucnt m. Po- 
zrituiia Drwęild, witając obevnych i ?wrac&|ąc się z 
i zcaegOlną seroocznoocią cu przedstawicieli m. Lwo­
wa, miast krcsow.yrui i nadbałtyckich oraz ao przed­
stawicieli G. Śląs'-A.

Przez aklamacyę wybrano ośitiiu rów rorzęiuiych 
członków prczyayum. między nimi wiceprezydenta mt 
Lwowa dra Chlamtaoza i radnego m. Lwowa dri 
Diamanoa.

Swisme przemówienie na cześć G Śląska wy- 
cbasił radny m Warszawy Jawrrowskl, preedatawiciel 
PP^., który zaznaczył, żje azięki pstry oiyzmowi prze- 
dewszyskiem robotnika górnośląskiego, kraj ten przy­
padnie Pobca. Przoinówienie swoje zakończył u -jo w - 

ca okrzykiem: Niech żyje G. Śląsk, należący ck> 
Rzpiitcj Polskiej!

Zjpzd przysiąpel następnie cftj porządku uzisn- 
nego Po dokonaniu wyborów do kO'tiisyi wygłosili 
referaty o  działalności ZwiązKu miast za r. 1920 pra- 
prezee Związku miast p. Drwędri i dyrektor biur.i 
Zw. mi .i p. Kozłowski.

Stosunki handlowe z Czechami 
a polityka.

W A R S Z A W A , 9 kw ietnia (Teł. wł.). Czesi u- 
sdnie starają się o  nawiązanie stosunków han 
d low ych  z P o lsK ą . W  związku z tern po«el czr« 
ski w  W arszaw ie, Nowak z łoży ł vicem. Dąhskie- 
mt w izytę w ministerstwie sp rar zagr Dąbski 
odpow iedział, źe jeśli chodzi o*&osunki z Cze- 
cnami, to przeacroszystMem muBzą być ure ju  
iuu&iić sprawy polityczne

KIED\ NASTĄPI W YM IANA DOKUM ENTÓW  RA­
TYFIKACYJNYCH.

W ARSZAW A Po rutyfikacyi przez Scm [rait- 
tatu pokojowugł z Ko~yą sowiecłią, do Mińska wyje 
cizie sełu-eturz polskiej didegacyi pokx.\jov, *  p. La- 
doś, który wymieni dokumenty ra:yńKecyjne z sa- 
kretarzum delegocyi sowieckie], Lo.e oem. Spotkanie 

ciokreŁarzy dclegacyi odbędzie się 18. b. ta. (Rusag)
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dstkiiiow iPG  niem iecki otrzym ał od  
rzą iia  po lsk iego  Ili mi^ioniio m arek  ?

V\,__— n_______ li  ...._.. I n i *  • . ...................,Karyer Poranny" otrzymał z Bytomia in- 
formacye, mogąca wprawić w oclu pienie nawal 
łudzi, nia dziwiący d i się niczemu. Według tych 
mfotmacyi osławiony Napieratski, gorączKowo 
uprawiający obtunie agitucyę za ogłoszeniem 
samotności Sianka, a wiec agitacyę skierowa 
ną przeciwko najżywotniejszym interesom Pol­
aki rhwaL się, że otrzymał od rządu po^skle- 

»go piętnaście milionów marek polskich, jako 
wynagrodzenie za straty, które poniósł przez 
to, że robotmcy polscy rozbili mu redafccyę i 
zabrali drukarnię jego' dziennika, wydawanego 
w Warszawie za okupacyi niemieckiej sJynnsj 
,< rodziny Polski

Według Lego, co tu wiadomo, p Napieral- 
ski wy toczył skarbowi państwa polskiego pro- 
oas cy wuny o te straty przed sądami pruskimi 
- >ądy pruskie naturalnie przyznały mu słusz 
ność i zasądziły na jego rzecz milion szesć kroć 
sto tysięcy marek niemieckich.

\żeby jednak dowieść, że jest „p ab yo tą  
polskm- Napierafeki udał się do jednego z 
adwokatów bytomskich, któremu polecił poje 
cńac do Warszawy i oświadczyć polskiemu mi 
aistrowi skarnu, że jest gotów coś nie coś opu­
ścić i „oszczędzić Polsce tego wstydu", żeby 
Niemcy musiały wytrącać Po sce pieniądze, na­
leżne „zasłużonemu działaczowi polskiemu", 
który padł ofeara „holszewizmu i bandytyzmu 
Gahcyan i Kongresówki".

Po pewnym czasie adwokat wrócił z War

szawy i przywiózł do podpisani® akt zrzeczenia 
się drukarń, „Godzmy Polski' na rzecz sKarou 
polsk.ego i skwitowania z pretensy i W krótce 
potom wpadło do kie szotu p. Napieralskiego w 
nowiutkich baiunotacn prosto ze skajLu poi/ 
skiego okrągłe piętnaście miiionow marek poi 
skich!

Nazwisko Napieralskie^. znane jest opinii 
polskiej, zwłaszcza z czasów okupacyi niemie­
ckiej w b. Kongresowoe. W  czasach przedwo­
jennych występował jako „działacz polityczny" 
na G. Śląsku, gdzie wydawał „Katolika", or­
gan nawskróś lojamy względem Niemiec, sta­
rający »i ftw ludność górnośląska wszczei.ii 
poczucie bezwzględnej' przynależności do Nie­
miec. Spekulant, a obok tego lanatyczny kle­
ryka} w cbwiii wybuchu wojny Napierals.d od­
dał się całkowicie do rozporządzenia polityce 
niemieckiej. Założył w  Warszawie nikczemny 
z treści i ducha dziennik^ zatytułowany „Godzi­
na Polsk:' {nazywany stale „Gadziną Polski} 
i pobierał za y  go wydawnictwo pruskie subwen- 
cye rządowe. W czasie wyrzucania Niemców 
z Warszawy gad z'no we to wydawnictwo, wrorie 
polskości, 2ostalo zarekwirowane na rzecz do­
bra publicznego i wydzierżawione „Robotniko­
w i" Czy obecnie rzeczywiście rząd polski wy 
płacił nikczemnemu zdrajcy 15 milionów „od 
szkodowania" — okaże się z oficyalnych e- 
nuncyacyi.

— oOo—

Sprawa uruchom1 enic, eksploatacyi 
lasów państwowych ut Malcpnł&ce.
Pólmra roku już upłynęło jak rząd polski 

powołał z  grona wybitnych członków naszego 
społeczeństwa t. zw. Komitet ojkywatolski dla 
biadania kontraktów, odnoszących się do eks- 
^loatacyi lasów państwowych, a zawartych przez 
d. rząd aU3tryacki Komitet ten, po żmudnych 
badaniach wszystkich tych kontraktów, przed- 
Stawił ministerstwu rolnictwa i dóbr państwo­
wych wnioski na rozwiązanie ich, oraz na od­
dawanie w przyszłości eksploalatyi lasów pań­
stwowych jedynie w drodze przetargu pubhct- 
negu, a nie z  wolnej ręki. Jaickclwiek wnioski 
te szły wyłącznie po linii interesów państwa gdyż 
imały na celu przez szybkie uruchomienie leżą­
cych odłogiem eksploaiatyi lasów państwowych, 
zasilić odbudowę nieprzebraną ilością rnaterva- 
tów drzewnych, a przez wprowadzenie zasady 
przetargu publicznego przy zawieraniu kontrak­
tów dać skarbów, państwa możność uzyskania

najwyższych dochodów i stworzyć zdrową kon- 
kurencyę, przeszły kompetentne czynniki nad 
nimi do porządku dziennego

Jak dowiadujemy się, ma być obecnie jedna 
z największych eksploatacja lasów państwowych 
w nadleśnictwie .M'kuiiozvn oddana prywatnej 
f im ue  z wolnej ręki, dzięki jedynie prz.emożnvm 
wpływom tia jej rzecz interweniującym. Ńie 
wchodząc na razie w bliższe szczegóły tej skra­
wy, lapytujemy ministerstwo roinictwn f  dóbr 
państwowych, ery I k!eay zamierza oddać dla 
celów  odbudowy te iiieiprzebrano Ifośeł mate- 
ry iłów , czeksjaoe w lasach państwowych ludz­
kiej rękł. oraz czy do eksploatacjo ich bedą 
dopuszczani tvlko wybrani, czy też ci, którzy 
dając gwarowej* strzeżenia interesów państwa, 
zdobędą ją nie drogą protoaoyi, lecz w drodze 
przetargu publicznego?

— oOo —

Z zebr^A partyjnych.
Stryj. 7 kwiemia 1921.

Dnia 7 kwietnia b r. odbyło się bardzo 
liczne zgromadzenie partyjne Po referacie po­
sła tow. Ilausnera w spraw ie ooecnego poło- 
:ema politycznego i w sprawie orgamzacyi par- 
tyjnej, wywiązała sie żywa dysku-ya, w której 
Grali udział liczni towarzysze, poczem uchwa­
lono następującą rezolucye

Pokój, z*warty w Rydze, kończy okres sir* 
saiiwej wojny, której skutki odczuwa do dnia 
dzisi ‘jszego L gro pa, w szczególności klasa ro­
botnicza wBzystkii h narogów. Pokój ryski, usta 
łając granice państwa polskiego, pozwala rów­
nocześnie przejść do wewnętrznej budowy, pizy- 
czem klasa robotnicza polska ma tu historyczną 
rolę do spełnieniu.

W chwili dzisiejszej ważą się losy Górnego 
klaska; robom,k śląski, który swoją ciężką pru 
cą, oharą życia częstokroć, przyczynił się i 
doprowadził do olbrzymiego rozkwitu przemysłu 
górnośląskiego dziś w plebiscycie mimo strasz­
liwego tororu, zorgamzowauego kapitału, po ty- 
ln latach ucisku politycznego i narodowościo­
wego ,npowiecMol się. zn Polską — klasa ro­
botnicza polska wiia wolę robotnik i ś ląsk iego 
z radością, wyraża mu sv.oj podziw i żąda, aby 
cało tery tory um Śląska, aa ktorem za Polską

oświadczyła się większość gnńn i absolutna 
większosc głosów, abv całe to tery tory um przy­
łączone było do Polski.

W ciągu dwóch i poł lai tr których po 
klęsce mocarstw zaborczych* przeważna ilość 
ziem złączyła mę w jedną całośr tworząc |»ań- 
>>two polskie, klasa roootiucz* poLska zastąpio­
na przez, jedyną przedstawicielkę swoją Polską 
Partyę Socyaliatycaną, uchwyciwszy chwilowo 
rządy w swoje ręce. rzuciła podwaliny pod bu 
dowę demokratycznej republiki polskiej, w któ­
rej to budowie współdziałali po ustąpieniu z 
rządą, doprowadzając do demokratycznej kon­
stytucji.

Budowa ta wewnętrzna nie wypadła cał 
kowicie po myśli klasy robotniczej.

W walce tej jednak dzięki umiejętnej kla­
sowej taktyce P. P. S., wzrosły siły zorganizo­
wanego pruleiaryntu w Polsce, gwarantując mu 
wielkie zdobteze w dzieaznue życia polityczne­
go i społecznego.

Zgromadzenie dzisi ijsze wyraża przeto swo­
je szczere uznanie kierowniczym ciałom PPS. 
i klubowi posłów za dotychczasowe prace i 
wzyn.i do dalszej walki o zrealizowanie postu 
latow idasy robotniczej.

oOo—

Pogadanka o ch?ebier
Za 17 miliardów n-arek musieliśmy sprowU 

dzić do Polski zboża zagranicznego. Porska. pc 
siadająca niezmierzone obszary żyznej 'lrodzaj- 
nej ziemi, sławna niegdyś na św.at cały z wy­
wozu swej pszeniczki za graiiicę, w ostatnim to­
ku sprowadziła zboża samego za 17 mil ardow*

Nie możemy sprawdzić, czy nczymc to mu­
siała Nie ma sposobu zrewidowania wszyst­
kich sąsieków chłopskich i nie-cnłopskich dia 
przekonania się, ile tam zboża mgr om ad zone- 
go czeka na tego, który za me zapłaci najruecej. 
Faktem jost, t<! tych 17 militudów, wyprow^a- 
ib.onych za granice na Kupno zboża obok in 
nych, niemniej ważnych przyczyn wpiynęło na 
potan:enic naszego pieniądza, na tragiczne wprost 
stosunki drożyźniane w kraju.

Wiosna idzie. Roboty w polu Kię rozpoćzę 
ty. Ażeby się nie powtórzyły fatalne skuiki ze­
szłorocznej gospodarki zbożowej, trzeba zawcza­
su pomyśleć o środkach ratowniczych.

Zasiew rolnikom trzeba ułatwić. Poa rytu 
względem me można sobie pozwolić na żadne 
wahania.

Ale czego w zanuan od mch żądać?
Kupcy, przemysłowcy, robotnicy mówiąr 

Gdy chleb będzie tańszy, wszystko będzie tań 
sze. Towar potameje, robota też potanieje.

Więc zhoże musi być tańsze. Apelować dd 
humanitaniości rolników ? Nieoddanj mimo u- 
stawy kontyngent najlepszą jest na to odpo­
wiedzią.

Ale możeby się znalazł sposób inny
Chłopi od lat zalegają z podatkami. przeiJ 

wojną chłop sprzedał korzec żyta w miasteczkc 
i uzyskawszy z tego gotówkę, szedł prościu- 
s.eriko do urzędu poriatkowego opłacać Doda­
tek, Dzić zamiast zboże zbywać . pieuiądzuu za 
(o zboże opłacać podatki, należałoby zhoże od­
stawiać wpiosl rządowi na pokrycie podatków. 
Obojęme jest nawet, czy chłop odstawi to zbo­
że wprost, czy leż za odpowiednim kwitkiem 
odda j“ upoważnionym organom u siebie w do­
mu; idzie o rzecz sarną, aby chłop za zalegają 
cj podatek oddał swój produkt. Jeżeli przed 
wojną opłacał podatku, powiedzmy, pięć gul­
denów, a korzec pszenicy kosztował 10 gulde­
nów, to musiał sprzedać pół korca pszenicy, 
aby len podatek pokryć.

Prawdę nic się nie zmieniło w  usługach 
państwa na rzecz obywateli, szkoła jest, koleje 
bądź co bądź są, tak samo ooczta, szpital, o- 
cfirona bezpieozensrwa. Za te usługi, od da w me 
obywatelom, państwo płaci grubo, ale w bez­
pośrednich podatkach nie otrzymuje prawie nic, 
A przecie produkeya rolnika prawie się nie 
zmniejszyła, więc w tym samym stosunku winien 
jak i przed wojną płacić rządowi za szkołę, 
za opiekę, za ład, za drogi komunikacyjne, za 
pilnowanie granic i t. d.

Nawiasem dodamy, że opłacanie podatttów 
zaległych podług dzisiejszego stanu waluty jest 
krzywdzące dla państwa, bo to państwo za pie- 
n;ądze złożone przed dwoma laty mogło kupić 
zu granicą zboże dziesięć razy taniej, mz dzi 
siaj. Za niedbalstwo i brak poczucia obowiąz 
ku woliec swego państwa obywatele w nagrodę 
płacą kilkakroć razv rhniej, niż powinni Pewien 
właściciel cukierm taką na ten lemat uczynił 
uwagę Ryłem winien podatku za r. 191.8 około 
17 koron. Czyli, gdybvm był zapłacił w odpo 
w.edmni czasie podatek, byłbym złożył 17 cia 
stek; dziś ten podatek kosztuje tylko półtora 
ciastKa.

Pod tym względem muszą naRtąpić jakieś
reformy adnunistracyi.

Uzdrowienie stosunków gospodarczych mo­
że nastąpić tylko przez ściąganie podatkow w 
takiej wysokości, by pokryć one m og ły  wydatki 
pańtdwowe. Państwo jeżeli chce utrzymać ład, 
musi utrzymać równowagę w budżecie.

Opłacanie podatków w naturze tak przez 
producentów rolnych, jak wytwórnie przemy-, 
slowe mogłoby się przyczynić do podniesienia 
wartości naszej waluty, na cwanby i rolnicy 
żle nie wyszli.

Za tani chleb będzie tam but, tama odzież, 
narzędz.a gospodarcze, drzewo, w.szyttko!

a.
~ o 0o~~
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SłoąniotKy spadek cen.
Giosj^Ci latam i grom adzili m asowe różne to 

wary 1 wszelkim i sposobami starali się utrzy­
m ać wysokie ceny. Z  cuw ilą  zawarcia pokoju 
*  Rydze i rozpoczęcia dem obilizacyi, im endan- 

tury wojskowe przestały czyn ić większe zakupy 
artykułów  spożywczych.

Grosiści poczęli szukać now ych  odbiorcow , 
oferując tow ary po znacznie m zszych cenach 
njż przed paru m iesiącami.

Dzis m ożna stw ierdzić, że zboże tanieje z dn ia 
na dzień, tarfieją tez inne artykuły spożywcze. 
Jaja można nabyć w  cenie pa 5 m arek za 
sztukę, podobnie staniały ziem niaki, ryż, mąka, 
cukier itp. .

S tw ierdzić r.alezy, ze tow ary galanteryjne i 
tekstylne, jako  dające się d łużyć m agm y no w .ić 
i liczące na w yw óz do Rosy i nie tanieją wcale, 
Drzeciwnie paskarze stale podwyższają cenę, 

Liczą oni w idać, ze będą m ogli je  sprzeda­
wać z większym zyskiem do Rosy i. Dzienniki 
podały, że w  W a* sza wie m agazynowano nr wet 
masło, w celu w yw iezien ia go na wschód. Kai 
kułacy e te jednak zd a^  się będą m ylne, a lbo­
wiem i tycb tow arów  starczy óla nas i na w y ­
wóz, bez sztucznego podwyższania cen. Sfowein, 
żyjem y w  czasie przełom ow ym , którego pun­
kiem. ku lm inacyjnym  będą żniwa.

Mlćjska sprzedaż obuwia i te!\stylii
Miejski zakład odzieżow y przy ui. K om iak - 

tów 1 za łozony staraniem wiceprezydenta tow. 
O birka i radcy Mazui k iew icza ma za sobą 
chlubną przeszłość. W  najgorszych dla miasta 
czasach sprzedawano tu tekstylia, ub iam a i 
obuwie po cenach przystępnych dla najuboż* 
szych.

Obecnie sprzedają: obuw ie damskie w  cenie 
od 360 do 3.000 i nk , go łbu cik i m ..»kie buty z 
ch o lew jm ., oraz obuw ie chłopięce od lOuO do 
1400 mk za parę.

Pozatem  są tu do n a b yc ia : kostyum y dam ­
skie Da wełniane i spódnice, ceigi na ubrania 
męskie, szewiot granatow y w ełn i my na suknie 
d imskie, m aierye kam garnowe na ubrania dam ■ 
skle i męsk-e, u m  w icie innych  m aterya łów .

Ceny tow arów  są o w it le  niższe niż gdzie- 
inaz.ej, bo sprzedawane po cenach fakturow ych  
z  doliczen iem  niedużego procentu na adm ini- 
strucyę. -

Loka l sk lepow y otw arty codziennie od 9 do 
l  i od 4— 6 popołudniu.

-o o o —
 M n a m n

3  sa/i rozprew.

ZAMORDOWANIE 4 JEŃCÓW POLAKÓW
Na wczo^jsaej rozprawie zeznawał jako św ia . 

(fck por. PąbrowflJri. który prowadził oddział ao Zie­
lonej. Gdy pierws* żohiientc przybliżyli (się do wsi 
„hłopi po polsku zawezwali ich, by się przybliży!/! 
hezpiiuznie. D op ito  z buske odległości poczęto 
.strzelać do nich.

Świadek Sudba widziai jak prowadzono jenoow 
do lasy na rozsirzełanie. Oskarżeni Horbaj i PWłtrow- 
ski na saniach wieźli za nimi zabitych po zedn<o 
dwóch jeńców, aby ich pogrzebać w Itsie.

Obrońcy p&stawili wniosek, ażeby do rozpra­
wy powot-ac nowych świadków. Trybunał częścio­
wo przyCnyui się do tego wniosku, poczem rozpra­
wę odrocz ń o do poniedziałku z  rana.

Rozprawa budzi zainteresowanie, o  czem świad­
czy liczna publu-^ność cisnąca się na sał<* tozjh-jwj

zagadkowe mobdekstwo.
W  '-orawie zam ordow ania Abrahama Grafa w  te- 

sie Smolińskim, zakończyła się >ncgoa|, odroczona 
rozprawa. Z po w od u  braku dow od ów , sęd z iow ie  jc- 
daogloeme zaprzeczyli w inę  Hcyńka Kuszty, oska- 
reoriogo o len mord Wypuszczono go też na wol-

 _______  -OOP-_________________

3  ruchu robotniczegot
*  BACZNOŚĆ KOLEJARZ3 P. P. & W poniedzia­

łek, U. b. m, wyirłosi w  lokalu przy ul. Gródeckiej 
I. 69. tow. Star is ta w Lewenstein wykład o  komun1'e. 
paryskiej. Początek o go Iz 7. wi. czore t l

PACZNOSC ROBOTNICY fZJWSCY! W  ponie­
działek, dnia 11. kwietnia, o godzinie 6-tej wieczór, 
tiynes l. 8., odbędzie się ogólne zgromadzeni* robo­
tników szewskich z fabryki „Gafota“ i „Nuza“, w 
p raw ie akcyi cennikowej.

Prz&cież chcą sprzedać koleje?
Pisma poi sk.f w  Am eryce donoszą : Rząd

polski zaslanawic. się zupełnie poważnie nati 
sprawą wydzierżaw ien ia swoich dróg kolejowych 
am erykańskiem u syndykatow i celem  zorganizo­
wania ich i udoskonalenia, jak dow iedziano się 
o tern dzisiaj od p. Stanisława Arcta, przedsta­
w iciela rządu polskiego w  Stanach Zjednoczo­
nych, który przed łoży ł taki projekt rządówt 
warszawskiemu.

A rct ośw iadczył, że długość torów  k o le jo ­
w ych  w  Polsce obecnie wynosi około 14 tysię 
cy m il, ale skutkiem braku m atcryafu  tylko 
połowa w  ubiegłym  t o k u  była w  użyciu.

Zdaniem p. Arcta  drogi kolejowe, które do­
stały się Polsce, składują się z trzech różnych 
systemów, a m ianow icie austryackiego, niem iec­
kiego i rosyjskiego i dla tego nie m ogą ouno- 
wiudać temu zadaniu, jak ie spełniać pcw inny.

f{ózne.

M I Z E H Y A  M I E S Z K A N I O W A .  Onegdaj po­
daliśmy, że J Podgórska, zainiewkata przy ul 
św. Jozafata, r y l i  w niezgodzie ze swym wspól- 
lokatorem, ogniomistrzem, Stefanem C. Intere­
sowała proszą o zaznaczenie, żt obecnie już po­
godzili się i przeprosili, oraz ze żyją teraz w jak 
najlepszej harmonii.

P IENIĄDZE PRZY TORZE KOLEJOW YM, 
Dnia 2 lun. Józef Wnatów i Piotr Patryio, ro­
botnicy sekcyjni, znalezh na limi Mościska-Olio- 
rośnica przy kilometrze 2R0, torbę, zawierającą 
8t)0 tysięcy marek w banknotach Uczciwi ro­
botnicy oddali torbę wraz z pieniądzmi naczel­
nikowi s tacy i w Mościskach Zapewne ktoś z 
podróżnych w chwili rewizyi wyrzucił torbę 
oknem. Dochodzenia w toku.

W ALKA Z PASKARSTW EM . Urząd walki 
z lichwą zarządził kontrolę wypieku chleba i 
stwierdzono, źe piekarze nie nalepiają na Chle­
bie etykiet z finną, wagą i ceną, jak lego wy­
maga rozporządzenie władz. Wskutek tego skon­
fiskowano ykolo 600' bochenków chleba u róż­
nych właścicieli, które rozdano mstytucyom do­
broczynnym.

Poza tern skonfiskowano po cukierniach i 
mnych lokalach .ciele ciast, czekolady, oraz wód­
ki i likierów zagranicznych.,

PRZEJECHANIA. Na p) Biiczr*wskiogo sa­
mochód \yojskowy I. 6156 wczoraj przed połud­
niem potrącił Cbanę tSotliebóWą, której uszko­
dził prawą nogę. ,

Adam Dontezek .tajc-cnał rowerem w ul. 
Tarnowskiego na Regmę Klasowską, którą po 
turliowal Pogotowie ratunkowe ud/iclito pierw­
szej pomocy ofiarom kawalćrslnei jazdy.

A R ESZTO W AN IA  ZA K R A DZIEŻE. Stefan 
J)obroczvnski zabrał na szkodę funkeyonaryu- 
szy państwowego Urzędu budowniczego przy ul. 
Akademickiej 26, około 40 kg. cukru, który 
rozsprzedał różnym osobom

W czasie rewizyi w mieszkaniu Leona Sa 
musżkiewicza przy uJ Wincentego Pola 10 
znaleziono mnóstwo rzeczy skradzionych na 
szkodę osób cywilnych i wojskowych, oraz szpi­
tali. Rzeczy te i bizliznę z rozmaitymi znakami 
zdeponowano na policyi. Dobraczyńskiego i Są 
pauszkiewicza osadzono w areszcie.

C C L O S Z E . 4I A .  i ▼
' ADZONKl różnokolorowych irysów do nabycia ut.
'  Ubocz 3, Lwćw.

Z .aGUcIŁ się pies młody maiy biały o czarnych pia­
ni eh wabi się Puci Znalazcy ćOO mk. nagród* 

h.\Y, Ż.óaianu 27. x

WYROBY i  , płyt mar .uirowych polei.. pracownia 
Kometa Zelaszkiew cza L*ów, uL IIbo.z3 .

Ó0-3

KO ZA Jo sprzedania — Wiadimość Wólecka *<!» B 
Tryszakowa, żona konduktora. 58—

DOM z wolnem m̂ szkaniem kupię — Zgłoszenia 
istowne pod „Dobry interes* do aómirusiracyi 

„Dzienniua Ludowego* • x

JARCEIĘ dwufrontową 200 0  sążni yprzeaam. Wia­
domość pod S. K- a jminutracya „Dziennika Lua.‘ .

s T. MAJSlhR KOTLnReKI do budowy kotłów, z 
kilkuletnią piaktyką zagraniczną i krajową specy- 

rtifiic przv kothcłi ratmeryi nafty przyjmie posadę. 
Zgłoszenia pod .Kotlarz* do b.ura ogłoszeń, Feliksa 
Startera, Kraków, Giodzka 13. 2245—2

POSZUKUJĘ zdolnych żakieciarek ciaz zdolnych pc 
nien do kcawiecżyzny — pracownie krawiteka Mu­

rarska 35 parter. 43

FRYZYERSKI Zakłzd kupię natychmiast. Prowincyc 
nie wykluczona Zgłoszenia MARODE Lwów ut 

Kołłątaja 5/11 p 40—3

P IERWSZA lwowska parowa faroiamL ł pralma che­
miczna Maryi 7.duńczyk i Jana Gawrońskie o, 

Lwów, Króia Leszczyńskiego 0. — przystanek tramwa­
jów K-D i Ł D  koio kościoła Sw. Elżbiety— przy ni uje 
wszelką garderobę do iarbowama i chemicznego czy 
szczenią. 44-14

P RACOWNIA bielizny i pończoch ,K A lO S u Koper­
nika 12 za bramą. 0V—1

JOBRY ROWER do sprzedania NOWAK ul. Sw. Jó- 
' zefa Nr. 2.

■ SDNEGO wetnicy i jednego pomocnika do wozu po­
szukuje biuro spedycyjne S. Ch lat Lwów Sio 

neczna 3 Obie posady -.atychiniast do objęcia. Zgło 
sztnia przyjmuje się w biurze. 51 —3

KAMIEn IE młyńskie Walce, Gatry, Perlaki, Turbiny, 
Mor.iry wszelkiego rodzaju Lokomobile, Gatry, 

poieca .PILOT* Lwów, Batorego 4

P O KO i U z kuchnią lub bez, ewent. przy rodzinie 
poszukuję — Zgłoszenia pod „Pokój* do Admi- 

mstracyi 46—2

OTOR Diesel 25 koni umywany onazyjnie do spi it- 
dania, inne za  ̂ 2116—10 mi-siące .Pilof“ 

Lwów Batorego 4.

DO SZ3CIA BLUZFK Datystowych angażuje rdoine 
i wydatne sny. ERB, Słowackiego 16. — Zgło- 

sztn a m.ędzy 1—3.

USZCZELNItNiA (paKunki) a/.bestowe; konoDne, ba- 
wełn ane impregn wai.e, łojowtne grafitowane, 

ceny konkurencyjne, .Pilot1* L*ow  Ba ores i 4. 2206

ASł YNA parowa stoją a nowa 52 Mp normalnych 
okaziin’e do sprzedania „Pilot- Lwów Brtorego t

?207—

PO iZ IK L J Ę  panien do szycia na maszynie, ojdam 
też robotę do domu. Zgłoszenia Ora Nowy Swta 6 

li piętro. Ó5-2

lUC.Ki DAMbKIE Nr. i l  okazyjnie ao sprz dmia 
Wiadomość w administra.yi .Dzienn ka Lud.-. x

H B B H M M H n n n B H B B n i

r i l R C n n y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
I J I  5  leczy ■ p e o y a l i a t o i  d r  

m i B C B . ,  U u i  sm W a ł o w a .  11,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salv»rsanu tylko przea- 
potuaniem, 72—2o

FhEhYKH „KIETM
l L w o t i r < I j a W  n n d ó w k a .  22<>4

przvjm ie natychm iast na korzystnych v arunKach

k in  m m  i i l u  m  lomfsownk.
Tylko pierwszorzedn, reflektanci zechcą się  zgtos c w Ku- 
rżt Dvrekcv. Lwów ul. Zachai.ewicza5 m eczy 10 a U-tą 
przedpołudniem, codziennie lub w niedzielę o i0-e| rano

CfeSstoe pomieści 5358̂ .45:
Lwów. Pa^aż Hausnianna 8, I. p. KuD uiem y ksiąZk 
każdej treSci o r a z  całe ks ę g o z o io ry .  5—
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Wiato Bioto Koaiimiato „ g C E i l f i i c u f f la t a t s r p ia
REPREZENTACJA NA POLSKĘ 

P o U K ie  T o w a r z y s t w o  Ż e g lu g i  M o r s K ie j  i  B z e r z n e j  i .  a ,

„ B A Ł T Y i ^ “
otwOTzyt * biuro w W arszaw ie Marszałkowska 132 adres tel. 
Żefcbał. Sprzedaż kart okrętowych do St Zjednoczonych i 
Ka 'ady. u roga  przez GDAN3k, AnTW EKPJĘ, ROTEWDaM i 
CHE^BURG. Największy oaręt a n ie lsk i „O LYM PU S 48CJ0 to a 
pomieszcza 3 i pół tysiąca ludzi. Przejazd prcez Ocean 4 i 

pół dnia do New Yorku. 2251—3
n s n

po 6 2 i #)  f ó f t c .  i przewoźnnn do Lwowa
i a s e k u r j c | ą  p r s a a  k r a d i l s i ą  o o s !a v c z a

J 3 A N K  R O L N I C Z Y  S. A.
w e  L w o w i e ,  K o p e r n i k a  -2 0 .

'1250—2 F f f

Prawdziwe vć.,g4 co>ubnstIbtb 
t  zw egipskie

TUTKI i m m  CYSA?FTOWE
przedw ojeoej ja k u k i

na rzec z Tow arzys tw a  
t% Szkoły Lud ow ej w  .

BACZNOŚĆ! o t r u t o  B ^ łn ia .4  pro*-
ra __- -E_=  ne pudełk. uUyiikaiam.
? r a ifa z 'w e , gdy oez przerwania ban­

deroli I S. L  pudcKa otworzyć 
nie mętna1

n

Fabryka: L ttow, SaKraizenteK 16

B teK o p e r a c y f  r a d y k a ln a  p o m o c  
d i  a  u n j z a s t a r z a l s z y c h  i n a jn ie ­
b e z p i e c z n i e j s z y c h  c i e r p i e ń  p r z e -  

p a d l in o w y c h  u p a n O w , p a ń  1 d z i e c i !
Proszę żądać prospektu gratis i tran ko od sra • 

n-yałisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freiiicha, I wó w, ul. Gróaeck a 35
ne własnym dotnu.

Dla pan różnego lodzaju  bandaże prsepnkli- 
j»owe sporządza kobieta pod jego nadzorem

W ielce Szan Panie Frulich

Czrniąc zadość prawdzie, zeznaję, że w  eno- 
robie moiej na przeoutdinę, n a  k tó ra . 3 0  l a t  
c i e r p ia ł e m ,  m im o udawania się o pomoc do 
Indiy fachowych, dopiero wtedy ulg^ z u a la z le m , 
gd y  u d a ła m  s ię  d o  P a n a  Po ;a lożen iu  
Pańskiego bsnaaża będąc w wieku zw yż 75 lat, 
r o s t a ł e m  c a łk ie m  u le c z o n y ,  zaco nieeh Pana 
Róg nagrodzi, gdyż ludzie nic s ̂  w stanie. 
P rzy jm  Pan to sumienne uznanie, jako  dowód 
m e’ wdzięczności. Pozostaję na zawsze z w y 
sokim  szacunkiem wdzięczny przyjaciel.

K s .  G r z y b o w i r s  w r.
I ł i v »  i u i n c z a o .

Tosaraie, Winrtarki
Sziifisrki, Heblarki
Uchwyty. KowatJis

Świdry sp.ralne
Toczki I piotno szratrgtowt

Miszynk! I kolby do luuwanhi
jakoteż wszelki: lunę ma. 
s.yny i narzędzia poleca

M.M.KIERSKIiSka
7 OiT odp 1233 

Lwów, ul. Kopernika 4
Na żądanie wysyłamy cenniki

■ n n m i
*••*»<• ti»Kn»usinaM«
. DP.UKARNIA A. OOLijMANA j 
: WE LWOWI*, 5YKSTU »KA 19 ! 
| noleca  i i e  du s z y b k i e g o  i  
;  it. taJu r . m aszynach do  stoa- - 

dania zupe....t now ym i cztiu n - s
• K.imi M łzelkt fh czaLopit .i. Z
•  dziel, bioszur, k n o lo g ć w , ■'en- Z
• n ikót. I t. a , k tóre  druknie z 
i  starannie na m aszynach pła- i
Lt: tkich i rotacyjnej :: -

i —.. ęiw*r •••■*>. wwa p«fi

H a s E S t o ja is t f

, s i e r p y ,  o s d k i ,
Świeża l l A W A  1’ A Ł iÓ M A

*’ *iaridlu delikatesów i win
J Ó Z 1 3 F A  i V i y s i L A

lw ó w  Batorego 32 
fczsa

G S T R U r Z E f l S E !
Przestrzegam  przed n ab yw a n ym  farDki, 
która pom im o ładnego w tgląd u  nie o d ­
pow iada celow i, gdyż vt całe $ me barwi 
wapna Jedynie zas dobrą i wydatną 

.dostarcza z m arką ouironn ą

____________________________ z c z ~  . . * <  t r  k  v

H E R B A T Y  «'"**'« t*ne'n«nł« kabryKa farb i ultramaryny
■ ■ ze świeżego zbioru B » z o a 4 t an

w najprzedniejszych gatunkach ™ * -  *  w 5 n i H l I a Ł € ? .
.'oieca 1404 L rw ó w , u  Itr*a S ło n e c z n a  i. 2 0 .

H A N D E L  H E ltB A T Y  1 K A W Y

wiaty, łopaty, lart cuchy, piły. siekiery. mleeny 
kowalskie, papę, gwoździe, artykuły techniczne, 
wagi decymdns I balansowe, ule stowUAskie 

I 'uiery kańskie

2122 poleca H a N 1> E L  Ż E L A Z A

-  we LWOWIE -  
Pasaż Mikolascha

B l a  d a i e c i t
jP Y F K I  i F L A S Z K I  d o  S S A N IA ,  

WYŚMIENITY PUDER dla DZIEW 
Y/Y ŚNIENI TE Wv DŁO dla OZIECI, 

PRZEDWOJENNE CERATKI dla DZlECI 
poleca pa tea*ch fabryonych

Dom handlowy 5 .  F Ł O L t t ,
LWÓW. UL SYKSTUSKA 7.

e j t u

K E S I O M
gtspodarcze, warzywne 1 kwiatowe 

poleca SKŁAD NASIOM

EDfllUKDn REEULH
w e  L w o w i e ,  u l  R u t o w r k i e g o  3 ,

Routery P u c n 4 i W a i f c n r a d a  n o w a  i u ż y ­
w a n e .  W-Si e ,  p ł  s a i . ,  p o m p y  I 

_ w s z e l k i e  n in e  p r s y b e r /  dr> t y c b i o  
O a m y  do w ó z k ó w  d d e  i ą u y e ń .  L a t a r k i  e l e k  t y c z n e  

I b a t e r j e  p o lec a  w e  V- i « v t y b o  ze

J a lŁ o D  H .o a © n m a n n
* j W t j w .  A J i . A < l e m i o K A  n a .

rir/Y.W OWKUY I OHAMOFONY DO NADR.tW^

F f  i f f u s i n i  m  m  ■ ■■ _ _  _  ™ Specjalista ehorib skóraych i wenerycznych

EDMUHftA RIEDLA Ir. tniCini SHŁr F.TER
we Lw ow ie, aL Kutowsklego 8. i i —3 ByllStuklia 17. ord. od 8— 9 i od 12-6.

Wykonuje 

n a j t a n i ej 

bo pracownia
■a i. pn»ir,\

RYTOWNIK

i). l l P i
LWÓW 

Sykstntka 
_  1 3 .

Zamówienia z nrowłncyi usi-ufecznTr odwrotnie

&

Zaatępc oacjriinogo redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.- -  Drukiem Ar^u.a Goldmana we Lwowie, Sykśtu^ka TsT


